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Rokowania z Niemcami w Londynie. 


Ruch antybolszewicki w Rosyl. 


HELSINGFORS, 7. 3. (E. E). Powstanie antybols 
szewickie w Rdsyi rozwija się. Trywnwirat: Trocki, 
Dzierzyński i Kamieniew kierują akcyą antyrewow 
lucyjną. Wstrzymano dowóz Żywności do Peter:$ 
burga i Kronsztadu W Petersburgu stan oblężenia. 
Tryumwirat zadękretował wydanie broni władzom. 
sowieckim w całej Resyi. Korzystając z okoliczności, 
Trocki ostro atakuje Lenina. Wśród bolszewików 
formaine dyskusye i spory o charakterze bizantyńy 
skim Brak jedności poglądów i działań. Bolszewicy 
ogłaszają, ze powstaniem kieruje Paryż. 

W Kronsztadzie sformował się komitet rewolu$ 
cyjny pod przewodnictwem b. generała carskiego 
Kozłowskiego. Proklamowano tu zwołanie konstyy 
tuanty i przywrócenie wolności obywatelskich. Rząd 
sowiecki wobec znaczmej siiy, jaką reprezentuje ruch 
kronsztadzki, usiłował rokować z powstańcami. Ci 
jednatrowoż wraz z marynarzami floty bałtyckiej, 
którzy przyłączyli się do ruchu — odrzucili komproj 
mis. żadając zupełnej kspitulacyi rzędu uzurpażorów 

SZTOKHOLM, 7. 3. (Œ. E). Nadeszły tu sensa4 
Kyjne wieści z Rosyi, że Zinowiew i Lenin areszio4 
wami (7?) zostali przez rządzący tryumwirat. Armia 
chłopaka w sile 50.009 ludzi idzie na Moskwę. Dc4 
wodzi nią b. dowódca bolszewicki Antonow, który 
przeszedi na stronę powstańców i dziata podobno w 
porozumieniu z Machną. Cały ruch antybolszewicki 
ma charakter rewsolucyi chłopskiej.  Steroryzowana 
burżuazya zachowuje neutralność. (Wszyskie te wiu- 
domości wymagają potwierdzenia. —' Przyp. red.). 


WALKI w MOSKWIE? 

NAUEN, 7. 3. (Pat.). Do Berlina nadchodzą wia4 
domości, że lojalne 'worska sowieckie bombardują 
robotnicze dziełnice Moskwy. Po stronie ludności 
jest bardzo wielka liazba zabitych. 


BOLSZEWICY © RUCHU REWOLUCYJNYM. 

WIEDEŃ. 7. 3. (Pat.). Stacya iskrowa w Moskwie 
rozesłała następującą depeszę: Próby zamachu stanu 
oficerów reakcyjnych pod duchowem przewodnictwem 
kap. Burgona i gen. Kozłowskiego, którym udało 


się wywołać w Kronsztadzie bunit załogi okrętu wo4 
jennego „Pietropawłowsk;. mają się ku końcowi. Nie 
ma niebezpieczeństwa dla Kronsztadu, ponieważ Kra- 
snaja Gora, panująca nad torem, jest obsadzona przez 
wujska wierne rzadzowi sowieckiemu Bunt został 
peop przez agitatorów francuskich. 


| Rewoiła marynarzy kronsztadzkich. 


Czemu milczą uczeni polscy? 


Ubrady sejmowe nad konstytucyą .ilobiegaja 
końca. Obecny i następny tydzień będą wypeł- 
nione dyskusyą konstytucyjną i ostatniem gło- 
sowaniem, po którem przez dziesięć lat nie bę- 
dzie możliwą w drodze legalnej żadna zmiana 
ustroju państwa. : 

W najbliższych dniach zapaść mają uchwały, 


GDAŃSK. Pat. Z Kopenhagi donoszą że liczba | które chcą przesądzić bieg życia politycznego, 


zrewolt. marynarzy kronsztadzkich wynosi 40 ty- 
sięcy. Wszysikie fortyfikacje w Kronsztadzie, oraz 
zamek znajdują się w rękach zaewoltowanych mary- 
narzy, którzy utworzyli komitet rewolucyjny. Komitet 
ten objął już swoim wpływem Petersburg. Na Pak 
łacu Zimowym w Petersburgu 


społecznego i kulturalnego w Polsce. 

Oceniając na tem miejscu przedłożony do 
uchwały projekt konstytucyi, zwracaliśmy prze- 
dewszystkiem uwagę na jego wady pod wzgilę- 
dem społecznej i politycznej natury, na to zwra- 


i Kremiu moskiewĄ| cała uwagę cała klasa pracująca, aby nie do- 


skim maja powiewać białe flagi. Zotnierze załogi! 'uścić do spetryfikowania ustroju dzisiejszego i 
moskiewskiej nie chcieli wystąpić przeciwko zrewol, pozbawienia należytego wpływu mas ludowych. 
towanym. Wojska armji sowieckiej maszerują od poj) ' Dziś chcemy mówić o „konstytucyjnem nie- 
łudnia na Petersburg. W całej Rosji panuje ogromne | bezpieczeństwie", jakim grozi Sejm w dziedzinie 
wzburzenie. Telegram jiskrowy komitetu rewolucyj4| Wychowania młodego pokolenia w dziedzinie 


nego w Kronsztadzie donosi, że cała władza znaj” 
duje się w rękach komitetu rewolucyjnego, z którym 
współdziała antybolszewicki generał Kozłowski. Rząd 
jsowiecki zaniepokojony ogromnymi rozmiarami po4 
wstania, usiłuje ratować się przyrzeczeniami daleko 
idących reform. 

GDANSK. Pat. Z Rygi donoszą. przejęto tu 
telegram iskrowy załogi kronsztadzkiej z dónie- 
sieniem, że rewolucya w Kronsztadzie jest nie- 
zależna od intryg reakcyjnych. Rząd sowiecki 
usiiuje przy pomocy daleko idących koncesyi 
dla proletaryatu miejskiego i ludu wiejski go 
uspokoić coraz bardziej wzmagające się wzbu- 
rzenie. 

POWSTANIE W ROSYI. 

HELSINGFORS, 7. 3. (EE) Flota przeszła 
na stronę powstańców, również fort Krasnaja 
Gorka. W Moskwie panuje pono spokój. 

LONDYN, 7. 3. (EE.) Nadeszły tu wiadomo- 
ści o powstaniach w szeregu miast wsch. sybe- 
ry jskicłf i iw Odessie. 


Pr. 46/21 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. 


Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł na wniosek 
Prokuratury przy tymże sądzie, że tre'ć odezwy wy- 
danej z napisem „Nadzwyczajne wydanie Dziennika 
Ludowego' ziczynającej się od słów: „Do roboiniLlów 
Lwowa” Wbrew wszetkim usiłowaniom organizacyi kole- 
tarzy* z podpisem „Kormisya zawodowa m. Lwowa“ z 
ozraczeniem u dołu „Zast nacz. i redaktor odpowie- 
dzialny: Jan Szczyrex* Drukiem A. Goldmana we Lwo- 
wie, ul. Sykstuska 19. zawiera znamiona zbrodni z § 65 a) 
uk. uznał dokonaną w dniu 28 lutego 1921 koniiskatę 
za uUsprawiedliwoną i zarządzł zniszczenie całego 
nakładu i wydał w myśl $' 493 p. k. zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego” 

Zarazem wydał nakaz Odpowieuzialnemu re- 
daktorowi tego czasopisma by orzeczenie: niniejsze 
umieścił bezpłatnie w najpliższym numerze i to na 
pierwszej stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą na- 
siępstwa przewidziane w § 21. ust. druk. z 17. grudnia 
1862 r. Dz. pP- Pe Nr. 6. ex 1953 t. j. zasądzenie za prze- 
kro-zenie na grzywnę do 400 Koron. 

Lwów, dnia 2. marca 1921. 


(Podpis nieczytelny). 


| Pe. 47/21. 


W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej.: 


Sąd karny we Lwowie orzekł na wniosek Prokura- 
tury pzy tymże sądzie, że treść artykułu umieszczonego 
w czasopismie „Dziennik Ludowy” Nr. 51 z dnia 2 marca 
1921 r. pod tytułem : „Gdzie konia kutą" w całości łącznie 
z tytułem zawiera znamiona zbrodni z §§ 65 b) uk. i wy- 
stspku z $ ¿00 uk. uznał dokonaną w dniu | marca 
1921 konftskatę za uspraw edliwioną i zarządził zniszcze- 
nie całego nakładu i wydał w myśl $ 493 p. k. zakaz 
dalszego rozpowszecnnienia tego pisma drukowego. 

Zarazem wydał nakaz odpowiedzialnemu redakto- 
rowi tego czasopisma, by orzeczenie niniejsze umieścił 
hezpłatnie w najbliższym numerze i to na pierwszej 
stronie. 

Niewykonanie tego nakazu pociąga za sobą na- 
stępstsa przewidziane w $ Z1. ust. druk, z 17 grudnia 
1802 Dz. p. p. Nr. 6. ex 1863 t. j zasądzenie za prze- 
kroczenię na grzywnę do 400 Koron. 

Lwów, dnia 2 marca 102I. 


(Podpis nieczytelny). 
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Skiadajmy fundusz na plebiscyt! 


szkolnictwa i wolnosci badań naukowych, które 
nie tyle ewangielicznej, co istotnej prawdy do- 
ciekać powinny. 

Ze niedoceniające jeszcze należycie znaczenia 
wiedzy i kultury masy na tę część konstytucyj- 
nego partactwa nie zwracają dostatecznej uwagi, 
byłoby zrozumiałe, nie można jednak zrozumieć 
milczenia sier inteligentnych, naukowych, kształ- 
cącej się młodzieży, że obojętnie patrzą, jak w 
Sejmie, pożał się Boże, profesorowie uniwersytetu 
bez żywiołowego protestu ośrodków kulturalnych 
w Polsce, narzucają supremacyę kościelną, tak 
katolicką jak wszystkich wvznań, na szkołę, że 
w dziedzinę szkotnictwa wprowadza się ohydne 
ghetto żydowskie jako wzór do naśladowania, 
tak, że ze szkoły polskiej uczynić się usiłuje 
hedery wyznaniowe. 

Cóż bowiem innego oznacza postanowienie 
projektu konstytucyi, że nauczyciel w szkole 
musi być tegosamego wyznania co uczniowie? 

A więc w katolicko-polskiej szkole nie może 
uczyć n. p. matematyki, czy języka polskiego 
wybitny pedagog, bo jest ewangelikiem, więc 
przedmiotów tych nie będą mogły się uczyć w 
jednej szkole dzieci różnych wyznań. A więc w 
szkole żydowskiej nic będzie mógł tych przed- 
miotów udzielać nauczyciel katolik-polak; więc 
dziecko grecko katolickie nie może zasiąść na 
jędnej ławce z dzieckiem rzymsko-katolickiem. 

To rozgraniczenie w szkole nie ogranicza się 
tylko do niższych stopni nauki, ale ma objąć 
wszystkie szczeble szkolnictwa do najwyższych 
uczelni. O metrykę wyznaniową będą się w 
Polsce pytać sławnych uczonych, przyrodników, 
czy historyków, od metryki zależeć będzie po- 
wołanie lub odmowa katedry wybitnym peda- 
gogom. Zapowiedziane są w sejmie jeszcze wnio- 
ski o konieczności zabezpieczenia nanki w duchu 
katolickim. 

Gdy myśleć się w następstwa takiej kon- 
stytucyi. zda sobie każdy sprawę co za potworny 
pomysł. Co za wróg państwowości, jeżeli już 
inne argumenty do ciasnych głów profesorskich 
były niedostępne, podszepnął ten straszliwy po- 
mysł „twórcom“ konstytucyi polskiej. W czyim 
bowiem interesie leży dobrowolne pozbywanie 


2 


się wychowawczego wpływu kultury polskiej na 
obce w Polsce narodowości, 

Gdzie jest polski świat uczony, który milczy, 
gdy grozi nam cofnięcie w kulturze do mroków 
średniowiecza, czasów św. inkwizycyi ? 

Czemu milczy świat nauczycielski, gdzie jest 
czystą, prawdziwą wiedzę kochająca inteligencya, 
gdzież wreszcie ten istotny patryotyzm, który 
nie pozwoli Polski zamknąć w kruchcie koś- 
cielnej ? . 

Gdzież, pytamy, potężvy głos protestu 

Grobowe milczenie zalega Polskę, gdy w sali 
sejmowej przybije się wieko trumny nad rozwo- 
jem nauk i kultury polskiej, a bloge: ł.wią twemu 
dziełu arcyb. Teodorowicz i fanatyk jezuicki Lu- 
tosławski w asyście ministrantów prof. uniwer- 
syictu (o wstydzie lwowskiego!) Głiąbińskiego, 
Grabskiego, Dubanowicza, Buska i Halbana. Gdy 
chodziło o senat, wytoczyli profesorscy uczeni 
wątpliwej wartości naukowe argumenty za dwu- 
izbowością, ale milczą, gdy chodzi © obronę 
szkołył i wiedzy. 

To milczenie powołanych do żywicłowego 
protestu potwierdza powszechne mniemanie, że 
tytui profesora pozostaje w Polsce zbyt często 
w kolizyi z mianem uczonego. f 

Projekt konstytucyi, który w przyszłym ty- 
godniu ma być przegiosowany, uważany za cośl 
potwornego w obliczu wiedzy, za zbrodnię pod 
względem narodowyni i państwowym. 

Reprezentanci klasy pracującej spełnią swój 
obowiązek, ale czy tylko na nich spoczywauć ma 
cały 'ciążar walk: z średniowiecznyrń obskura- 
lityzmem? 

Czy nie odezwie się gromkim głosem mło- 
dzież akademicka, która czerpać chce pokarm 
ze skarbnicy prawdziwej wiedzy? Czy nie ma 
wśród inteligencyi elementów żywych, zdolnych! 
do walki o dobrą sławę w Świecie imienia pol- 
skiego? 


Zniesienie sądownictwa doraźnego 


wobec urzędników. 


WARSZAWA. 7 marca. Na piętkowem po- 
siedzeniu sejmowej komisyi prawniczej uchwa» 
lono złagodzić ustawy karne wzmierzane prze- 
ciw urzędnikom państwowym, dopuszczającym 
się przestępstw z chęci zysków. 

Zniesiono przedewszystkiem na wniosek dra 
Marka, a wbrew protestom ministra sprawiedli- 
wości, rozporządzenie Rady Obrony Państwa z 
6 sierpnia 1920 r. poddające urzędników win» 
nych powyższych przestępstw pod orzecznictwo 
sądów doraźnych, Za zmianą tą oświadczyli się 
prze ”stawiciele wszystkich klubów sejmowych. 

Grożbę kary śmierci złagodzono przez to, że 
dopdszczono kasacyę sądu najwyższego nawet 
na wypadek jednomyślnego wyroku skazującego. 

Sejm przychyli się prawdopodobnie całko- 
wicie do stanowiska komisyi w powyższej spra- 
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Rewolta marynarzy kronsztadzkieh. 
PRAGA. Pat. C. B. K. Dzisiejsza „Wola Ro- 
ssiji“ zamieszcza radiotelegram z Rewla: 
Władza w kronsztadzie przeszla sza wolą 
marynarzy kronsztadzkich, gwardzistów czerwo= 
nych i robotników 
w ręce prowizorycznego komitetu rewolucyjnego. 
Stało się to bez walki. Komuniści kronsz adcy 
sami przyznają się do popełnionych błędów. 
Klasa robotnicza w Kronsztadzie jest zdecydo- 
wana 


nie dać się dalej uwodzić przez partgą komu- 
nistyczną, 
która twierdząc, że jest zastępczynią interesów 
ludu jest w rzeczywistości czemś  przeciwnem 
Radyo wzywa dalej robotników, by nie wierzyli 
mowom autokratycznych komisarzy, którzy chcą 
robotuików przekonać, że w Kronsztadzie utwo- 
rzył się sztab białych oficerów z gen. Kozłow- 
skim na czele, co jest kłamstwem. Flota zało- 


gi fortów i twierdzy poddają się pod rozkazy 
prowizorycznego komitetu rewolucyjnego. W 
końcu zachęca telegram robotników, aby się 


przyłączyli natychmiast do Kronsztada hy wspól- 
nymi siłami wywalczyć długo oczekiwaną wol» 
ność. 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Premierę 


PARYŻ, 7. 3. (Pat.). W sobote przed poudrie 
odbyła się u lorda Curzona konferencya między Si+ 
monsem, Lloydem Georgem i Briandem. Po. polu 
niu zebrali się rzeczoznawcy francuscy, angielscy i 
belgijscy na naradę z rzeczoznawcami niemieckimi. 
Wieczorem udał się Briand do hr. Sforzy, jako zek 
stępcy L. George'a, który wyjechał do rodziny. Tego 
samego dnia wieczorem 6dbyły się narady deiegacyi 
niemieckiej. W angielskich i włoskich kołach dyplo+ 
matycznych panuje nastrój optymistyczny, natomiast 
po stronie francuskiej panuje nieufność co do wy4 
ników konferencyi sobotnich. 


ZABIEGI NIEMIECKIE, 

BERLIN, 7. 3. (Pat.). Specyalny korespondent 
londyński „Ber. Tagbl* donosi, że dr. Simons starał 
się o osobną konferencyę z L. Georgem, a osobną z 
Briandem. L. George kazał mu oświadczyć, że mo» 
Że z nim konferować tylko w obecności innych przech 
stawicieli pańsiw sprzymierzonych. Simons oświad4 


dramatu w sześciu częściąch 


Nr. 57 


pod tytułem: 


miłości 


7 bm. „Wsarszawa* i 


jetlają od „Wanda*. 


LONDYN, 7. 3. (Pat.) Rada najwyższa obra- 
Gowała do pcłaocy. Ustalono zasady, na pod- 
stawie których konferencya mogłaby się zgo- 
dzić na nowe propozycye niemieckie. 

Początkowo dyskutowano nad wnioskiem nie- 
mieckiego sekretarza stanu dla spraw finanso- 
wych Schrodera, *proponującym przyjęcie ro- 
-«cznych rat, ustalonych układem paryskim przez 
pierwszych pięć lata możnością rewizyi, na- 
stępnie podwyżkę opłat od eksportu z 12 na 30 
proc., emisyę międzynarodowej pożyczki w wy- 
sokości 8 aniljardów marek w złocie, wreszcie 
zawarcie traktatu handlowego odpowiadającego 
zniesieniu klauzul wprowadzających nierówne 
traktowanie państw. Spełnienie wszystkich tych 
warunków uzależniają Niemcy od zatrzymania 


czył, że otrzymał od swego rządu upoważnienie do|G. Śląska. 


delszych pertraktacyi. 


Sprzymierzeni uznali te propozycye za abso- 


BERLIN, 7. 3. (Pat.) Wedlug komunikatu dej|lutnie niemożliwe do przyjęcia i z inicyatywy 
legacyi niemieckiej w Londynie, dełegacya ta w odj| Lloyda George'a zgodzili się na naslępujący pro- 
powiedzi swojej, jaką złoży w dniu dzisiejszym, pod-|jekt: 1. 30 rat rocznych po 8 PU marek 


kreśli jeszcze raz „dobrą wolę Niemiec", t. j. chęć 
dalszych pertraktacyj w ramach traktatu wersalh 
skiego. 


PRÓBA KOMPROMISU. 


LONDYN, 7. 3. (Pat.), Chociaż w kołach zainte» 
resowanych konferencyą zapowiedziane było, że na 
posiedzeniu u Sijnonsa pmawiano jedynie sprawę 
sposobu postępowania na posiedzeniu poniadziałko= 
wem, to jednak prawdopodobnem jest, że Simons pc 
stanowił ma najbliższem posiedzesiu udowodnić, iż 
jest skłonny do zgody i poczynić ogólne prupozycye. 
W istocie wieczorem Gpotkali się rzeczoznawcy państw 
sojuszniczych z rzeczoznawcami niemieckimi i praw 
dopoduhnie zbadali sposoby zrealizowania propo+ 
zycji. ( 

Briand zawiadomił wieczorem Sforzę o krokach 
poczynionych u Simonsa. Sforza przyłączył się do 
względów. które skłoniły sojuszników do nieodrzu- 
canja a priori propozycyi przeciwnika, mogących o- 
tworzyć drugę do pomyślnego rozwiązania sprawy, 
a koła angielskie i włoskie przypuszczają, że Sie 
mons stara się przedewszystkiem uniknąć na posic-* 
dzeniu poniedziałkowem nowej stanowczej odmowy 


w złocie. 2. na 30 proc. łaty od eksportu przy 
ustaleniu minimum gwarancyi, która zabezpie- 
czyłaby po 5 latach 6—8 miljardów. Komisya 
reparacyjna po ustaleniu wysokości szkód, któ- 
re Niemcy mają zapłacić, oznacz ła rodzaj kom- 
pensat koniecznych do osiągnięciu cyfr określo- 
nych w Paryżu. 

Niemiecka delegacya zdaje się być zupełnie 
zdezorjentowana. Wieczorem nawiązała ł ;czność 
z Berlinem, gdyż sama nie ma pełnomocnictwa 
do odpowiedzi, czy przyjmuje tego rodzaju za- 
łalwienie, odpowiadające wyraźnie postanowie- 
niom paryskim. Sprzymierzeni zbiorą się rano 
na posiedzenie, aby otrzymać odpowiedź. Ewen- 
tualne oficyalne posiedzenie z delegucyą nie- 
miecką jest przewidziane na południe. 


PRASA ANGIELSKA O ROKOWANIACH. 

LONDYN, 7. 3. (Pat.) Havas. Dzienniki an- 
gielskie wskazują na konieczność wystapienia 
przeciwko targom niemieckim i definitywnego 
rozstrzygnięcia sprawy odszkodowań na podsta- 
wie decyzyi paryskiej. 

Times apeluje do mocarstw sprzymierzo- 


ze strony sojuszników i że prawdopodobnie pragnął- ch, aby trwały w jednomyślności. 


by ustalić podstawy (dla przyszłej Hyskusyi, oraz szcze- 
góły wykonania propozycyji. W koiach francuskich 
zapatrują się na tę sprawę bardzo sceptycznie. Głę- 
boxa tajemnica otacza kontrpropozycye niemieckie, 
które zdaje się wykonano według metody stosowanej 
w Brukseli, a polegającej na uzależnieniu wypłaty 


Daily Chronicle podkreśla solidarność wza- 
jemna Brianda; i Lloyda George'a. 

Daily Graphik zauważa, że Niemcy nie po- 
winny uniknąć słusznej kary. 

Według Morning Post, dalsze uprawianie po- 
lityki odroczeń, która nie doprowadziła do ce- 


odszkodowań od podniesienia się ekonomicznego Nie- |lu, byłoby prawdziwem tchórzostwem. 
WRZISK AE ELZESEMIEORAAIZ PIS TOTWTZZSZZKEIKOAWŃ A (WTA ALI ESITT k LEF D MTL OND DA 


REPRESYE WOBEC WARSZTATOWCÓW 
WARSZAW. 


WSPÓLNA LINIA POLITYCZNA Z RUMUNIĄ. 
WARSZAWA, 7. 8. (tel. wł.) Z otoczenia 


WARSZAWA, 7. 8. (tel. wł.) Z warsztatów |ministra Sapiehy podają, że wynikiem rokowań 
kolejowych wydalono tutaj 300 robotników pod|w Bukareszcie jest zupełne zbliżenie. Oba rza- 
pozorem nadmiaru pracowników. Itobotnicy ci dy poinformowały się o łączących je związkach 


otrzymali odprawę. 
e AU 
NIEMA EKSCELENCYT 
WARSZAWA, 7. 3. (tel. wł.) Władze wyższe 
wydały zakaz urzędom małopolskim tytułowa- 
nia generalnego del Gałeckiego ekscelencyą, 
gdyż tytuł taki w Polsce nie istnieje. 


—-466— 


MNOŻNIK DROŻYŻNIANY- 

WARSZAWA, 7. 8. (tel. wł.) Mnożnik dro- 
żyźniany dla urzędników podniesiono: dla War- 
szawy z 400 na 525, dla miejscowości Il-giej 
kategoryi z 360 na 472 i pół, lll-ciej z 320 na 
420, 1V-tej z 280 na 367 : pół, V-tej z 240 na 315. 
Różnica wypłacona ma być już za miesiąc ma- 
rzec. — 

—ęoaae— 


politycznych. To poinformowanie ma na celu 
osiągnięcie jednolitego postępowania i jednoli- 
tej taktyki. 
(OP — 
PRZERWANIE ROXOWAŃ GDAŃSKICH. 


WARSZAWA, 7. 3. (Tel. wL). Rokowania polsko 
gdańskie zostały przerwane, gdyż delegacya polska 
stoi na stanowisku, że w myśl konwencyi Gdańsk 
tworzy z Polską 'wspólny obszar cłowy. Przeciwnie, 
del. gdańska utrzymuje, że Gdańsk ma mieć autoj 
nomię celną. Do rozstrzygnięcia tego sporu dalsze 
rokowania nie będą podjęte. 


— on t —— 
REDURCYE W MIN. SPRAW WOJSKOWYCH. 
WARSZAWA, 7. 3. (Tel. wl). Z postepem dey 
mobilizacyi min. Sosnkewski zarządził redukcyę perm 
sonalu w minisierstwie spraw wojska o 20 pna . 
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„DZIENNIK LUDOWY” 
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Oryginalny film ekspresyonistyczny 
wyświetlają obecnie -„„ifiarysienmkz* i „„kicpernik'. 


Dramat ten 
w 6 akt. p. t. 


Szaleniec wśród szaleńców 


czyli „Gabinet 
Dr. Caligari*, 


osnuty jest na mistycyzmie. Treść jego jesł nasiępującą: Doktor Caligari, wraz z somnambulikiem 


Cesare, objeżdżał jarmarki Włoch północnych, 
były morderstwa, 


a wszędzie, gdzie tylko się ukazał, popełniane 


Śledztwo prowadzone w tej sprawie wykazało, że sprawcą był somnambulik, 


którego dr. Caligari całkowicie podporządkował swojej woli. 


" wów stanie murem w obronie Sląska 


OLBRZYMIA MANIFESTACYA: 


(.) Dawno nie widziano takich tłumów u 
sióp kolumny Mickiewicza, jak w niedzielne po- 
ładnie, kiedy miasto nasze w przeddzień ple- 
hiscytowego boju ziemi śląskiej, ślubowało bra- 
terstwef i pomoc zagrożonym rodakom. Wiec zwo- 
lat Związek Strzelców i Kom. Obrony Kresów. 
zach 

Gdy nieprzeliczona” rzesza zalała plac Ma 
ryacki, wszedł na stopnie pomnika dr. Czo- 
łowskii i poświęci} gorące słowa dzielnemu lu- 
dowi Górnego Śląska, który mimo tylu wieków 
niewoli, odżył dzis całą świadomością narodowa, 
przenóglszy wszystkie wysiłki wroga mającego 
do dyspozycyi wszeikie środki najstraszniejsze- 
go ucisku celem zabicia ducha tego łudu. 

Przyrodzone bogactwa ziemi śląskiej, ofiarą 
sił, zdrowia i 4ycia polskiego robotnika przy- 
niosiy wspani.ł; rozkwit przemysłu, z którego 
Niemcy czerpią miliardy... Użyli więc wszelkich 
wpływów, by dziś utrudnić swobodne wypowie- 
dzenie się ludności, przeforsowali niczem nie: 
usprawiedliwione głosowanie emigrantów nie- 
wieckich równocześnie z całą rdzenną ludnością 
polską, bo idzie im o unicestwienie woli lud- 
ności; prą do wybuchu, zwożąc transporty amu- 
nicy! na Śląsk, by wymusić pomyślniejsze dla 
siebie warunki. 

Za dwa tygodnie stanie z kartą plebiscy- 
tową w rece do boju bezkrwawego cała lud- 
ność ślaska. Dla tego frontu śląskiego my mamy 
być tą wielką armią rezerwową, która braciom 
śląskim nieść będzie otuchę i poparcie gorące 
Lwów, skąd przed wielu laty wychodziły pobud- 
ki do odrodzenia życia narodowego na Śląsku 
łączy dziś „łos swój z głosem całej Polski, któ- 
ry ma być otuchą dla Górnego Śląska a „mo- 
monte“ dla tych, którzy będą decydować o je- 
go losach. (oklaski.) 

W imieniu Komitetu Obrony kresów Zacho- 
dnich przemówił p. Kwiatkowski nazywając 
Twowian rycerzami kresowymi Rzeczypospolitej. 

Dziś obrońcy ci ucho wytężają na wieści ze 
Sląska ı (śflubują pomoc dla zagrożonych kresów 
zachoanich. 

Trzeci z kolei mowca, przew. Czytelni Aka- 
deamickiej Czernichowski określił znaczenie Gór- 
nego Śląska jako podstawy naszego życia ekono- 
micznego. Dzisiejsza manifesłacya nielyiko nia 
być zadokumeniowaniem naszej łączności ze Śla- 
skiem, i pragnienie, by ziemia ta należała do 
Polski, ale ma też zadokumentować, żć Lwów 
stanje murem w obronie Śląska. (oklaski.) 

Jako rcprezeniant klasy pracującej, zorga- 
nizowanej w P. P. S. przemówił tow. Słonio- 
wski, akcenlując, że polska klasa pracująca Lwo- 
wa, która tak meżnie przeciwstawiła się na- 
jazdowi. potrafi też stanąć przeciw wrogom z 
zachodu i nie odda robotnika polskiego na G 
Slasku, katordze junkrów pruskich. Żywe oklas 
ki powitały te słowa, poczem zabrał jeszcze 
głos przedstawiciel Nar. Partyi robotniczej. 

Następnie przyjęto z zapałem mastępującą 
(w sfreszczeniu) 


rezolucyg: 


1. Mocno o tem przeświadczeni, że o losach 
ziemi decydować powinna ludność, która ją sta- 
le zamieszkuje, uważamy, dopuszczenie da gło- 
sowania emigrantów. a zatem ludzi. którzy tyl- 
ko dzięki przypadkowi iub chwilowym okolicz- 
nościom Urodzeni zostali na Śląsku za sprze- 


padrobionym dokumentem historycznym, niemo- 
gącym pokrzywdzonych obowiązywać na przy- 
szłość 

Łączne głosowanie społ*czeńsiwo polskie u 
waża słusznie za drugą krzywdę ludowi śląs- 
kiemu wyrządzoną i za spokojne przeprowadze- 
nie aktu wyborczego na Śląsku nie bierze na sie- 
bie żadnej odpowiedzialności, jakkolwiek samo 
niepokojów nie wywoła. 

Już dzisiaj zaznaczamy to otwarcie i wyra- 
źnie, że na plebiscyt z konieczności tylko musie- 
liśmy się zgedzić, że przeciwko sposobowi prze- 
prowadzenia jego protestujemy, — ale wyrok 
plebiscytu skoro zapadnie nas obowiązywać be- 
dzie. 
| A gdyby pomimo silnych argumentów cy- 


RZĄD GRUZiŃSKI USZEDŁ Z KRAJU. 

KONSTANTYNOPOL (Alliance.) — Rząd o- 
raz konslytuanta gruzińska znajdują się na po- 
kładzie francuskiego pancernika „Waldeck Rous- 
seau. — 

REWEL (Rnsspress) Nadeszła tu wiado- 
mość, że władze sowieckie aresztował; w Mo- 
skwie misyę gruzińską w pełnym składzie. 


CIĘŻKA SYTUACYA W GRUZYI. 

(Polpress). W rozmowie z przedstawicielem 
„Polpress' poseł gruziński ks Erstavi oświad- 
czył: — „Sytuacya Gruzyl jest bardzo ciężka. 
Armia gruzińska jest za słaba, ażeby samodziel- 
lnie dać radę nawale bolszewickiej. Pomocy od 
|Ententy oczekiwać trudno. 
| Dla mnie jest zupełnie widocznem, że na- 
pad bolszewików na Gruzyę jest wykonaniem 


Hfrowych, decydowały o przynależności tej zie- 


ini do Polski (wrogie nam wpływy postronne krzy- 
wdzące lud śląski, oświadczamy już dzisiaj sta- 
nowczo, że aktu takiego nie uznamy, a gdybyśmy 


igo nawet zmuszeni byli uznać, to nie będzie w 


naszej mocy wykonać go wbrew woli ludu śląs- 
kiegą i coraz bardziej wzmagającej się u niego 
świadomości narodowej. 

Przociwko podziałowi Śląska oświadczamy 
się już dzisiaj, aby memento nie było spóźnione. 
Dymiące kratery zawczasu przestrzegają przed 
groźnym wybuchem. 

Zwracamy się do demokracyl świata, o obro 
nę praw ludu śląskiego. i uzależniamy od stano- 
tę” tejże przyszły układ wzajemnych stosun- 
ców. 

Wobec zbliżającej się chwili ostatecznej roz- 
prawy na Słasku Górnym, jak przed wakią bi- 
twą chcemy niesć pomoc, zachętę i dzielność 
walczącym braciom. Wierzymy w Wasze zwy: 
cięstwo! bo ci, co wieki w niewoli przetrwali, 
nie mogą w jednym dniu upaść! 

Żyj Ślaska ziemio, zwyciężaj I powracaj — 
wolna na Ojczyzny łono!“ 

Po przyjęciu rezolucyi i odśpiewaniu „Nie 
rzucim ziemi“, zgromadzeni złożyli przysięgę, 
że ziemi śląskiej nie opuszczą w potrzebie. Ta 
przysięga, ten groźny pomnik poruszonego na- 
rodu, niechaj brzmią jak przestroga przed ja- 
kimkolwiek handlem ziemią śląską, a dla braci 
Ślązaków niechaj będą otuchą, mocą iipokrzepie- 
niem. 


Najazd bolszewików na Gruzyę. 


olbrzymiego Imperyailstycznego pianu rządu mo- 
sklewskiego. O tem świadczy między innemi 
fakt, że ofenzywą przeciwko Gruzvi kierują wv- 
bitni oficerowie przedrewolucyjnych czasów. Co 
będzie dalej przepowiedzieć trudno, mogę tyi- 
ko twierdzić z całą stanowczością, że naród 
gruziński dobrowolnie najeżdżom się nie podda. 
Zacięta walka będzie trwała jeszcze przez dłuż- 
szy czas- 


Napad bolszewieki na Gruzyę. 

KONSTANTYNOPOL 7 marca. Pat Gruzin- 
skie siły zbrojne cofnęły się poza linię Suchum 
pod naporem przeważających sił bolszewickich. 

LONDYN, 7. 3. (EE) Wojska gruziński” 
zajęły front w okolicach Sukkumnu. Walczą one 
w rejonie mgędzy Batum a Tyflisem. 

—e > 


Rokowania ryskie, 


SPRAWA OPCYI. WYWOZU MIENIA OPTAN- 
TÓW | TRANSYTA. 


RYGA, 5 3. Na posiedzenin popołudniowem 
komisyi redakcyjnej załatwiono sprawę opcyi. 
|Po wyczerpującej dyskusyń i długich targach do- 
| szło do poruzumienia co do majątku, jaki optanci 
lmogą zabierać z sobą po zmianie obywatelstwa 
i wyjeździe da Polski. 


Zdecydowano, iż zasadniczo optanci mogą 


zabierać cały swój majątek, lecz na razie do pe- 
wnej sumy, później zaś w określonym terminie 
resztę. Ostateczną redakcyę tego paragrafu o- 
droczono na jutro. 

RYGA, 5. 3. Na posiedzeniu wieczornem Ko- 
misyi redakcyjnej przyjęto artykuł traktatu o 
tranzycie. Redakcyę utrzymano w myśl propozy- 
cyl polskiej, określającej rodzaj towarówfi sfiosób 
ich przewozu oraz odmawiający tranzyta przez 
Polskę do Rosyi towarów niemieckich, a to z 
powodu bojkotu ekonomicznego, stosowanego 


|przez Niemcy w stosunku do Polski. Bqlszewicy 


| uznali te nasze zastrzeżenia. 


O ZABYTKI I ARCHIWA. 
RYGA, 5. 8. Na wieczornem posiedzeniu 


komisyi redakcyjnej omawiano sprawę zwrotu 
zabytków polskich. Wykaz polski obejmuje 30 


pozycyi i zawiera między innemi spis sztanda: 
rów wojskowych polskich, rękopisów z biblio: 


sprawa się odwłecze Na wniosek bolszewików 
dalsze omawianie sprawy zwrotu zabytków o- 
droczono. 

RYGA, 7. 3. ,EE.) Komisya redakcyjna u- 
kończyła obrady nad sprawą opcyi. Będzie omii- 
wiana sprawa jeńców, poczem na porządek dzien- 
ny wejdzie sprawa wznowienia stosunków dy- 
plomatycznych. 
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Niemcy zwracają zagrabione ma- 
szyny. 

WIESBADEN, 5. 3. (EE.) Prace polskiej ko- 
misyi rewindykacyjnej zaczynają wydawać re 
zultaty pozytywne. W tych dniach wysłane bo- 
dą z Niemiec do Polski trzy wagony motorów 
elektrycznych, w tej liczbie 12 motorów, wzię- 
tych z fabryk Pozpańskiego w Łodzi, jeden z 
fabryki portlandcementu ,„Wysoka' oraz 25 mniej 
szych motorów, pochodzących o fabryk łódzkich. 
Wkrótce wysłane będą również 5 walców za- 
branych ze szkoły rzemieślniczej w Łodzi o“ 
raz 20 motorów tramwajowych z Warszawy, kló- 
re obecnie były w użyciu przy tramwajach w 
Dreznie. Wielki turbogenerator z fabryki Poznan. 
skiego o sile 3000 kilowatów, w połowie żdemolo- 


czne z wznlosłą zasadą samostanowienia na-|teki Załuskich, aktów senatu dotyczących spraw |wany, wysłany będzie w ciągu miesiąca do Du- 
polskich i t. d. Delegacya polska obstaje przy |dwikshafen. 


roców 0 sokie. Tego rodzaju plebiscyt jest stał- 
szowanieam rzeczywistej woli ludu, jest tylko 


wszystkich swoich żądaniach. co zapowiada iż 
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„DZIENNIK LUDOWY 


Nr. 57 


Nowiny z dnia. 
Lwów, 8 marca. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE: 


Wtorek 8 marca o godz. 7 wieczór „Wieczór Ciórno- 
Ślązki* Część koncertowa i Verbum nobile“, opera St. 
Moniuszki. 3 

Sroda 9 marca o godz. 7 wieczór „Aida“, opera. 
Pierwszy gościnny występ Jadwigi Lachowskiej. 

Czwartek 10 marca o godz. 7 wieczór „NŃlaudyusz*, 
tkomedya Iil raz. 

Piątek 11 marca o godz 1 wieczór „Carmen“, ope- 
ra. Drugi i ostatni występ Jadwigi Lachowskiej. 

Sob ta 12 marca o godz. 3'30 popołudniu „Elektra“, 
*tragedya X. raz. 

Sobota 12 stycznia v godz. 7 wieczór „Piękna He- 
lena", opera komiczna. 

Niedziela 13 marca o godz. 330 popoł. „Jas i Mał- 
gosia", opera. 

Niedziela 13 marca o godz. 7 wieczór „Klaudyusz*, 
komedya IV. raz. 

Po każdem przedstawieniu wieczornem czekaj 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
kierunkach. 


UNTWERSYTET LUDOWY IM. A. MICKIEWH | 


CZA. W środę odczyt dra Wereszczyńskiego: Obo- 
wiązki obywatela wobec państwa w sali Zw. meteg 
lowców, ul. Ormiańska 31 o gpdz. 7 wiecz. W czway 
tek p. Dziurzyńskiego: O Polsce piastowskiej, także 
u metalowcówj o godz. 7 (wiecz. W sali Uniwersytetu 
ul. Ormiańska 2 odbędzie się odczyt dziś (wtorek) 
p. Dziurzyńskiego: O Polsoe Piastowskiej. Początek 
o godz. 7 wieczorem. = 
WAŻNE DLA WDÓW( I SIERÓT. Z chwilą pow- 
stania 1. p. strz. lwowskich — gdy wśród murf 
ukochanego Lwowa toczyły się boje, a krew najl 
szych synów dokumentnie pieczętowała polskość na» 
szego grodu — powstała myśl utworzenia funduszu 
zapomogowego dla wdów i sierót po tych, którzy 
składając życie za Ojczyznę, pozbawiali najbliższych 
swoich opieki, częstokroć narażając ich ma śmierć 
głodową. Dzięki ofiarności społeczeństwa naszego, 
tudzież zrozumieniu tej inicyatywy ze strony samych 
Żołnierzy i oficerów, którzy opodatkowali się na ten 
oel dobrowolnie, powstał skromny — jak na dzisiej- 
sze stosunki — kapitał, który jednakże przyniesie 
ulgę stroskanym o chleb codzienny rodzinom, zetrze 
niejedna łzę sierocą, ożywiając przekonanie, że za 
gotowość. z jaką mężów swych, synów czy braci na 
bój wolności słali, wdzięczna goiowość z naszej strog 
ny ich nie minie. Komisya funduszu wdów i sierót 
przystępuje z dniem 1 marca 1921 do rozdziału za- 


pomóg między wdowy i sieroty, pozostałe po Żoł- 


nierzach 1. p strz. lwowskich na równi z 38 m p. 
trz. lw. Najubożsi getenci mają prawo starać się 
o zapomogę; w tym celu należy przesyłać podania 
umotywowane cieżkiem położeniem materyalnem a 
wizowane stwierdzeniem wdowieństwa lub sieroctwa, 
oraz prawdziwości podanych argumentów przez gmia 
nę i urząd parafialny pod wskazanym adresem. — 
Komisya rozdzisłcza funduszu zasiłkowego dla wdów 
i sierót 38 p. p. strz. lw. w Przemyślu. Zapytanta 
listowne kierować pod adresem: Ksiądz Bronisław! 
Nowyk, kapelan 38. p. p. strz. lwowskich, Przemyśl. 

OD ZARZĄDU CZYTELNI AKADEMICKIEJ o- 
trzymujemy następujące pismo: Wybrany na wah 
nem zgromadzeniu dhią 5 bm. wydział „Czytelni akad" 
we Lwowie uprasza Szanowną Redakcyę o Sprostc4 
wanie zamieszczonej notatki w „Dzienniku Ludowym* 
z 6 marca b. r., Nr. 55 p. t: „Endecy zrobili secesyę 
z „Czytelni eścad.*, jakoby obecny na posiedzeniu 
rektor prof. dr. Machek przez wyjście swoie przy 
końcu obrad, dołączył się do rzekomej secesyi pew- 
nej, nieznacznej grupy Kolegów i stwierdza, że od- 
dalenie się rektora prof. dra Macheka nie pozostawało 
w żadnym związku z zapadłemi uchwałami, ani też 
ze wspomnianem opuszczeniem sal: przez kilkunastu 
kolegów, ale mogło być spowodowane jedynie przez 
spóźuioną porę i zmęczeniem, co też prawdopodobnie 
było powodem wyjścia niektórych kolegów przed 
ukończeniem obrad. 

ZGRYZOTY „CZARNEJ GIEŁDY", Z uporem god-) 
-aym lepszej sprawy setki osób wystawały stale na 
mrozie i niepogodzie w zaułkach koło ul. Rejtana. 
Kwitł tu handel obcą walutą Z tytułu tamowania kol 
munikacyi policya stale wyłapywała „bankierów“ i 
karała ich grzywnami. W ostutnich dniach, by już 
gruntownie oczyścić te okolice i utrudnić te zakaJ 
zane operacye, policya giełdziarzy karze nie grzyws 
nami, lecz aresztem, począwszy od 6 godzin. Onegdaj 
ukarano w: podobny sposób 12 osób. 


Z SĄDU WOJSKOWEGO. Sierż. Maryan Kor-| 
ner, będąc klucznikiein, wziął od aresztanta w depo- 
zyt- 2.400 mk. Oddając pieniądze z powrotem, zatrzy 
mał sobie 800 mk. Zasądzono go na 4 lata więzienia 
i degradacyę. — Plut. Jan Wiśniewski, zabawiając 
się w domu publicznym, w stanie podchmielonym gro 
ził patroli rewolwerem, przyczem ukąsił w rękę kas 
prala, komendanta patroli. Sąd skazał go na 2 lata 
więzienia. 5 

SZTUKA PRZYCZYNĄ SAMOBÓJSTWA. W o- 
becnych dniach panuje widocznie mania samźbójsiw, 
popełnianych częstokroć z błahych powodów. Wczo 
raj wieczorem w mieszkaniu przy ul. Szpitałnej 22, 
19-(etni maturzysta Marek Marceli W. popełnił sa- 


mobójstwo cęlnym sirzałem z rewui w skroń. 
Zmarły jako powód podaje lakoniczne „ liście do 
rodziców: „Powodem tego sztuka”. luspćktor pol. 


Wasylewski stwierdził, że W. studyował malarstwo, 
lecz nie ustalono, o ile zamiłowanie to pchnęło go 
do tego desperackiego kroku. 

OSTROŻNIE Z NABOJAMI! W jednym z war 
sztabów ślusarskich przy ul. Sobieskiego pracujący 
tam N. uderzył młotkiem leżący na warsztacie nabój. 
Kala po wystrzale ugodziła 17-letniego ślusarza Mich. 
Kohajewicza w lewą nogę i przeszła na wylot. Po- 
gotowie rat. udzieliło mu pomocy. 

UDUSZENIE NIEMOWLĘCIA. Dnia 4 bm. ba” 
wiące się dzieci w ogrodzie JÓz. Baranowskiego na 
Sygniówce, znalazły leżące pod drzewem około 3-ty- 
godniowe niemowlę płci męskiej, owinięte w pierzyn- 
kę. Znaki na Bzyji i twarzy wskazywały, że nie- 
mowlę uduszono. Za pieludzką matką zarządzono 
poszukiwania. 

PODRZUTEK. Na Baworówce, w okolicy cmen- 
tarza Łyczakowskiego przechodnie znaleźli 2-tygod- 
niowe niemowlę płci żeńskiej. Dziecię oddano w os 
piekę komisaryatu. 5 

ARESZTOWANIA ZA KRADZIEŻE KOLEJOWE. 
W magazynie posyłek nadliczbowych na dworcu gł. 
przed kilku dniaini skradzłono różne towary. Inspek- 
torowie poi. Jezinisk i Grünberg aresztowali drąż-! 
|karza Masełka jako jednego ze sprawców tych kra- 
| dzieży. — Jan Berezowski, wywiadowca straży kolej. 
we Lwowie, aresztował na stacyi w Jarosławiu JĘ-/ 
drzeja Misiąga, przy kiórym znaleziono różne narzę-| 
dzia, służące do rozbijania wagonów kolejowych. 
|w czasie rewizyi w mieszkaniu jego znaleziono wiele 
różnych rzeczy pochodzących z kradzieży. Misiąga 
odstawiono do tut. sądu powiatowego. 


— DWOR 


Józei Rappaport dentysta 
przyjmuje uł. Akademicka 10. 
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Sprawy partyjne. 


* pOSIEDZENIE RADY ROBOTNICZZJ P. p. S. 
odbędzie się w środę o godz. 7 wiecz. w lokalu 
Rynck 8. 

* MIEJSCOWY KOMITET P. P. S. W KAŁUSZU 
zawiadamia niniejszem ogól Towarzyszy, że robotnik 
salinarny w Kałuszu Józef Zborowski został wy- 
kluczonym z partyi P. P. S 
|  * POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ Ludow. 
Spól. Tow. Wydawn. odbędzie się w piątek o godz. 
7 wiecz. w lokalu redakcyi. Sprawy ważne i pilne. 

* DO WSZYSTKICH OBWODOWYCH I OKRE” 
GOWYCH KOMITETÓW ROGOTNICZYCH P. P. S. 
Na dzień 20 marca zwałujemy do Warszawy Konfe- 
rencyę Orgunizacyjną P. P. S. Porządek dzienny c4 
be,muje: 1) Sprawozdania ze stanu organizacyi par- 
tyjnych na piśmie. 2) Sprawa statutu partyjnego. 
3) Organizacya kampanii wyborczej. 4) Wolne wnio- 
ski. Na Konferencyę przysłać powinny: Komitety obs 
wodoweę krakowski i lwowski po 3 delegatów; Kel 
mitet obwod. bielski 2 dełegatów, Komiety okręg. 
Warszawa, Łódź, Zagłębie, Poznań — 2 del; pozo 
stałe Komitety okręg. po 1 delegacie. Wyborów ds4 
konywują odpowiednie Komitety na posiedzeniach ple, 
narnych zwykłą większością głosów w tajnem gloso- 
waniu. Delegaci winni być zaopatrzeni w mandaty 
na piśmie. Delegaci, którzyby chcieli mieć zarezerwo” 
| wane mieszkanie, zechcą o tem niezwłocznie uprze4 
dzić Sekretaryat generalny. Konferencya rozpocznie 
się punktualnie o 12 w południe w lokalu O. K. R. 
Al Jerozolimskie 56. — Sekretaryat gen, C. K. W. 

|£- P. S 
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Szkoła psriyjna. 


ul. Ormianska 2 ll p. 


We środę 9 bm. od 7—8: Dzieje współcze- 
snego socyaliziiu. 

W piątek 11 bm. od 7—8: Ustrój polityczny 
i sądownictwo w Polsce. 
TROET ERY AETTECTTN PTE T SEE 


Jf(omunikaty, 


X ZAŁZĄD UNIWERSYTETU LUNOWEGO IM. 
A. MICKIEWICZA odbędzie posiedzenie we wtorek 
o godz. 7 iwiecz. w lokalu własnym przy ul. Ormiańx 
skiej 2, L p. 

X SPRZEDAŻ NAFTY. Magistrat podaje do 
wiadomości, że mieszkańcy mogą nabywać naftę w 
odnośnych sklepach rejonowych po 2 litry na gospo- 
darstwa, pozbawione światła elektrycznego za odj 
cięciem 2. kuponu karty nafiowej mieszkaniowej, 
oraz po 2 litry na 3. odcinek karty rękodzielniczej 
i pa 2 ditry na 3. edcjuek karty naftowej na oświetlenie 
klatki schodowej. 

Cena za litr nafty wynosi 17 siedmnaście marek 
polskich. 

Zauważa się przytem, że mieszkańcy ulicy Fuz4 
mańskiej, Kamiiskiego, Pedlewskiego, Stanisława i 
Szopena będą mogli nabywać nafię w sklepie rejonoh 
wym Lederera Leiby, ul. Furmańska l. 12. 
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Za rubrykę tę redakcya nie odpowiada. 


Zaklad dentymtyczno- techniczny 
Z PBEKRE LIL M A N A 
wykonuje roboty w platynie, złocie i kauczuku według 
najnowszych systemów. 
LWÓW, KAZIMIERZ +WSKĄ 17. Í. p. 


Dr. W. WEITZ 


adwokat i obrońca woiskowy 


OTWORZYŁ KANCELARYĘ 


we Lwowie, ul Podlewsiiego IO. 
PO POWROCIE Z ZA 


PO POWROCIEZ ZA OSTATNIE NOWOŚCI 


Salon mód GERSTEL. Lwów, pl. Smolki 4. 


L, 20279/1V/283/kon. 21. 


LICYTACYA 


KONI WOJSKOWYCH. 


Dnia 11. marca 1921 o godzinie 9. przed- 
po!ludniem odbędzie się w koszarach Filii 
Zapasu koni we Lwowie, ul. Żółkiewska l. 52 


ILICY" UACYA 


około 20 wybrakowanych koni 
wojskowych zdolnych do pracy 
na roii. i 


Do licytacyi przystąpić mogą jeľynie 


roflcktanci, wykazujący się poświadczeniem 
referenta rolniczego przynależnego Starostwa 
że są samuwistnymi rolnikami. 

Poświadczenia te muszą być okazane Ko- 
misyi licytacyjnej na miejscu przetargu i przez 
te zostaną ściągnięte przy zakupie koni. 

D. O. GEN. LWÓW. 
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DRUKARNIA 


LUDOWEGO SPÓŁDZIELCZEGO 
TOWARZYSTWA WYDAWNICZEGO 


WE LWOWIE, LEONA SAPIEHY 77 


WYKONUJE WSZELKIE PRACE W ZAKRES 
DRUKARSTWA WCHODZĄCE, JAR BRO- 
SZURY, DZIEŁA, TABELE, SPRAWOZDA- 
NIA, DRUKI KUPIECKI=, CENNIKI 1!P. 
SZYBKU I PO CENACH UMIARKOWANYCH. 


Nr. 57 


TabryAa wódek irern, ramu i miodu do picia 

fir ma y 
RERS 
TtTYLlLxo 


mo EL 


'YGFRYD 


poleca wyroby 


ur Składy: 


hewizya emerytów 


ad tuā 
nyc o służby. 
Jak wiadomo, znaczna ilość b. urzędników pań-,| ważają za 
stwowych dawnych państw zaborczych (w szczegól-, zyi stan zdrowia ae a w razie stwierdzenia 
ności w Małopolsce), została swego czasu spensych | 


nowaną ze względów zdrowotnych na podstawie 


świadectw lekarskich, po wysłużeniw mniejsze; lub | dzić wstrzymanie wypłaty ich poborów emeryta 
więżcszej ilości lat służby. Niejednokrotnie sten zdro | nych : 


wia tych emerytów nie jest tak zlym, ażeby nie Pph 
zwalał im na pełnicnie 


nych poladh z wielką dla ciebie korzyścią materyejną, 
tak, iż uposażenie emerytalne, pobierane ze skarbu 
państwa, stanowi dla nich nieznaczny przyczynek 


w dochodach, dla skarbu jednak sumy ogromne, a|spocztnku, z wyjątkiem, naturalnie, spensyonowania | nje m 


nieprodukcyjne obciążenie. 
Wobec tego prez. mniistrów 
wszystkich władz centralnych z zapytaniem, czy u-! 


Ai, Kd Ji 


UTW ZEN 


3 sali rozpraw. 


ZBRODNIA RABUNKU. 

Amt. Sobków, gospodarz w Muaszczanicy, pow. 
Cieszanów, powród! z Ameryki do domu. Wiadomość 
o przywiezienfa przez miego dolarów rozeszła się 
szybko po okolicy i zwabiła rabusiów nocą 23 maja 


z. r. Czterech uzbrojonych bandytów, po «m | 


strzechy, dostało się 'wówczas do wnętrza domu. 


Rabusie, z których jeden był zamaskowany, a drw | 


dzy byli uzbrojeni, zabrali Sobkowi wiele rzeczy, 
oraz6i0 dolarów kanadyjskich, 6.000 mk. i 200 kor. 

Jako podejrzanych o rabunek aresztowano: Jak. 
Jamczyszyna i Józ. Firuta, których poszkodowany po- 
znał jako sprawców rabunku. Obydwaj stanęli wczos 
raj przed sądem przysięgłych. Rozprawa nie wykay 


zala jednak, jakoby oskarżeni dopuścili się zarzuconej | 


im zbrodni. Sędziowie przys. zaprzeczyli winę oska4 
rżonych, to też trybunał sądu uwolnił ich od winy 
i kary. Rozpwawie przewodniczył r. Dworzak, oska4 
rżał prok. Hryniewiecki, bronili dr. Ewin i Kaufman. 


SZAJKA ZŁODZIEI PRZED SĄDEM. 

W r. 1919 szajka, do któ ej należał zbiegły Char} 
czuk i chory umysłowo Eug. Gryczko, popełniła 
znaczne ilościowo 1 jakościowo kradzieże. Blatników, 
którzy kupowali kradzione rzeczy, policya wykryła 
i stanęli oni przed trybunałem sądu karnego. Po 
b4lniowej rozprawie zasądzono: Maksa Rosenbuscha 
r. Mesra m 3 lata ciężkiego więzienia, Leona Reissa 
nu 16 miesięcy, Muryę Kołodziej false Osirowską f. 
"Kamiństą na 10 miesięcy, Helene Kurzeję na 4 mies., 
Daw. Goldweriha, Szulma Hersza Schwarza, Mosesa 
Fischera, Juna Szafarskiego po 3 mies., Mojż. Abraha- 
ma Ringera, Jak. i Natana Fellera po 4 mies., Cylę 
Singera na 1 miesiąc więzienia. Wszystkim wliczono 
areszt śledczy. Annę Wołoszyn (obrońca dr. Feuers, 
berger), i Libę Woronową (obrońca dr. Pieradki) 
uwolniono od winy i kkary. 


WHERE CZĘ RAK e a E N E 


3 ruchu robotniczego, 


DYPLOMACYA CZY PROWOXACYA ŻYD. MAJ- 
STRÓW KEAWIECKICH. Jak już donieśliśmy o pos 
łożeniu żyd. robotników krawieckich, przez ten czas 
PP. pryncypałowie polscy już kilkakrotnie podwyż-, 
szyli płace robotnikom polskim. Żyd. robotnicy w ża- 
den sposób nie mogą dojść do porozumienia z żyd. 
pryncypałuni z powodu ich reakcyjnych i szowiniw 
stycznych poglądów i każde periraktacye są przew 
rwane, a tych pertraktacyi było wiele, jak np. dnia 


Di dió cosi pierasta 


nadzwyczajnego dramatu wytwórni 
NORDISK“ w 2 epokach p. t 


Teatr Świetlny 


APELLO. 


obowiązków służbowych, | powinna wszysikich funkcyonaryuszów w sianie Spo" | pa 
owszem — w wielu wypadkach pracują oni na róż-|czynku, którzy nie ukończyli jeszcze sześćdziesięciu | 


zwrócił gię do| wodu naruszenia obowiązków służbowych. 


|również ma tyle środków, aby przeciwstawić Się mu 
|i pewny jest, że wyjdzie zwycięzcą. Lokaut ten bę4 


„DZIENNIK LUDOWY“ 5 


Flory, zast. dyrektora i Zagajewskiego, działacza z 
P. Z. K. Nazwiska te robotnicy kolcjowi dobrze sohie 
zapiszą w pamięci, a ponieważ umieli już w niejeda 
nym wypadku zrobić porządek, uczynią to i obecnie. 
Na jakiej jednak podstawie władze wojskowe więżą 
tych ludzi, będziemy się starali dowiedzieć choćby 
drogą przez Warszawę, bo to nawet w tok rządzos 
nej Polsce nie może być tolerowane. 

a SESAR TAEPA BIL 08 KAD TORO 2 3.07 EER 


s. . r e 
Kacyk deliniański. 
DOLINA, 6-go marca 

Odbyło się tutaj iłunne zgromadzenie ro- 
boiników drzewnych. O znaczeniu organizacyi 
„robotniczej referował tow. Bołeił:w Jaroszewski 
z Krakowa, który z ramienia Związku rob. drze- 
wnych opjeżdzi grupy organizacyjne we wscho- 
dniej Małopolsce. 

Niepodobało się to tutejszemu staroście SŁń 
skiomu, kióry pozostając w bliskich stosunkach 
materyalnych z tutejszym właścicielem tartaku 
. A , uważał swą wł:dzę Y urząd za powołane do 
Ewentualna rewizya stanu zdrowia obejmowaćby wysługiwania się przedsiębiorcy. Kazał więc a- 
szlować tow. Jaroszewskiego i dwóch miejsco- 
) w „|wych robotników: tow. Fritza i Stelińskiego za 
lat życia, bez względu na to, czy przeniesieni zostali | rzekomą agitacyę bolszewieką i że zgromadzenie 
w stan stałego, czy też czasowego spoczynku, 8|nję bylo ztłoszone Pan starosta zapomniał tyl- 
tukże Fer wzgledu ma powody przeniesienia w stan| kg o (em, źe zgromadzenie członków organizacyi 
ają być zgłoszane u niego, i że tow. Jaro- 
kt zbyt znanym w ruchu robotniczym, a- 
by można było w kogokolwiek wmówić, że isto- 
| tnie usprawiedliwioną jest próba taniego oszczer- 
stwa. Aresztowanych przez Stryj wlecze się do 
Lwowa, przetrzymuje się w aresztach, bo tak się 
panu Słońskiemu i proiegowanym przez niego 
właścicielom tartaku podob: ło. 

Zapytać należy, gdzie żyjemy? Jak sobie ta- 
ki kacyk rolę wtedy wyobraża? Co wreszcie na 
to p. gen. del. Gałecki? Czy aprobuje takie rządy 
starościnskie w Dolinie, bo o tych skandalach 


[PRA 
pierwszej jańości 
o iyw | 3. 


państwowych zdol= 


atetego |. 2 


wskazang.i dopuszczalne poddać rewis 
zdolności do pracy, wazwać ich do pełnienia czynnej 
służby, a w razie nieusłuchania wezwania, zarzzą 


na podstawie orzeczenia Komisyi dyscyplinarnej z PO- | sze Ws 
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15 i 17 lutego, 2 mancą a ostatnia 4 marca. Majstrch 
wie. widzące, Że nie mogą usunąć słusznych żądań 
roboiników, do stawiania których zmusza ich wzra-, 
stająca drożyzna, znaleźli jedno wyjście, a mianowi+ 
cie grożą robolnikoin aresztem i obsypują ich różny+ 
mi obelgami. Robotnyy, zastępując swoje słuszna 
żądania, byli zmuszeni użyć swojej ostatniej broni 5 h 1 
przeciwko powyższym groźbom. rzucić pracę. jak Me poraz pierwszy piszemy. . N 

się już to stało w następujących firmach: Hahna, Pik | Ww odpowiedzi na to bezprawie robotnicy, 
tzai Krzemienia. Organizacya majstrów uchwaliła Zastanowili pracę w tartaku w Krechowicach 
przeciwstawić się robotnikom lokautem, co się też ! Staną wszystkie tartaki na podkarpaciu, jeżeli 
już stało. Dnia 6 bm. rano zostali robolnicy w dziale | arosziowanym nie będzie dana satysiakcya. 

damskim sałonowym i koniekcyi elokautowani, Po4, MIEIISUNENESNTTNETYTNKZZTZZZACZWTWEMCENA 


wyższy lokaut zapamięta zorganizowany robotnik i > < 3 
Wiec górnośląski w Stebniku, 


Dnia 6. b. m. odbył się tu wiec w sprawia 
plebiscytu na Śląsku Górnym, zwołany przez 
lObwodową Komendę Związku Strzeleckiego w 
| Drohobyczu. 


dzie też nauczką fdla robotników, którzy stoją zdala 
od organizacyi i solidarności robotniczej. 
WIZY A a n Y e N AE i BOZE S A EEEa a in ESS 

Wiec zagaił dyrektor szkėły Edmnnd Bu- 


Zaiórza na nieb'scyt ed rabotn. iiczek, którego też zebrani jednogłośnie wybrali 
W warsztatach budownictwa wajskowego przy przewodniczącym wiecu. Na zastępcę przewo- 
pl. Misyonarskim postanowili robotnicy składać fur dniczącego wybrano ob. Juszkiewicza, Zas na 
dusze na plebiscyt i pozwolili ściągać ze swych po-) Sekretarza ob. Ruikowicza! . 
borów pewną kwoię. Za warunelt jednak postawili, | Po wyborze prezydyum udziehi przewodni- 
że oni tymi funduszami będą rozporządzać i skła4 CZący głosu tow. Meinarowiczowi, który w pół 
dać tam, gdzie oni uznają za właściwe. Ale w kancej godzinnym referacie przedstawił łhistoryę (iór- 
laryi rachunkowiec — to endek i zebrany robotniczy nego Śląska, bogactwa naturalna i przemysł te- 
grosz niesie do „Słowa polskiego". ,goż, oraz politykę Rady Najwyższej w sprawie 
Ponieważ w prasie pojawiły się już zarzuty, że tego krajn, „począwszy od traktatu wersalskiego 
zbierane na plebiscyt fundusze idą też na apliacyę do ostatniej decyzyi w sprawie wspólnego glo- 
polityczną, przeto ostrożność pod tym względem jest Sowania emigrantów: z miejscową ludnością. Na- 
zrozumiała. Dlatego robotnicy nie chcą, aby przy4 Woływaniem do ofiar pieniężnych na rzecz Gór- 
padkowo ich także pieniądze dostały się w niewłay Nego Sląska, oraz poparcia moralnego Górno- 
ściwe ręce. Jeżeli więc zarząd tych warsztatów nie ślązaków do wytrwania w walce z Niemcami 
chce doprowadzić do tego, aby ta składka robotników , Zakończył swe wywody. f ją 4 
na cele publiczne była ostatnią, niech pohamuje zapał | , Następnie. odczytał rezolucye takie jak na 
endecki swego rachunkowca. wiecu lwowskim, które zebrani uchwalili przez 
SIDIN TOPOWER" ENERE: | AK AMACYĘ. 


Zabiera głos ob. Dworski, komendant obwo- 
Rosyjskie rządy. dowy Związku Strzeleckiego, który w gorących 
Stanisławów, 7 marca 1921. 


słowach nawcływał zebranych do czuwania aż 
do chwili definitywnego przyłączenia tej pra- 

Pisaliśmy już o bezpodstawnem aresztowaniu kil- | starej dzielnicy do Macierzy. 
ku kolejarzy stanisławowskich. Dotąd ci towarzysze Śmiech ironiczny wywołuje akcya plebiscy- 
nie zostali wypuszczeni na wolność, mimo zniesiey towa tak zwanej Organizacyi Narodowej, która 
nia militaryzacyi i mimo braku jakiojkolwiek wfny zamiast wysłać referentów celem uświadomienia 
z ich stony, bo przecież z chwilą ogłoszenia milita+ wiejskiej ludności ze Sprawą górnego Śląska, 
ryzacyi zgłosili się do służby i do chwili aresztował wysyła tylko rezolucye do podpisu. Uwiąd star- 
nia ją pełnili. czy cechuje tę instytucyę we wszystkich jej po- 
Aresztowania dokonala wojskowość na skutek dos czynaniach, dlatego też i życie przejdzie nad 
niesienia pp. Maryańskiego, szefa oddz. personalnego, nią do porządku. 
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O czlowieku, który w zawrotnym 
Życiu sz.kał cora: nowych arużen. 


Sio ALIEN JANSEN 
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„DZIENNIKA LUDOW 


| Gana 20 mk. | 


Ludowego Spółdziel. Tow. Wydawniczego we Lwowie. 


Odsprzedawcom 20%, rabatu. === 


„DŹLZENANIĄ LUDOWE 


Świetna mowa igsacego 
Daszyńskiego wyyioszo- 
na przed kiłku dniami w 
sejmie wyszła nakładem 
Zamówienia w Admłnistracyi 
LWÓW, UL. SYKSTUSKA L. 21. 
Wszystko tylko za gotówkę lub za zaliczką. 


EGO: 


50-ta rocznica Komuny paryskiej. 


Do wszystkich organizacyt Polskiej Pariyi So cyalistycznej. Do 


robotniczych stowarzyszeń 


oświatowo- kulturalnych. 


Towarzysze! Towarzyszki! 
-W dniu 18. marca upływa pięćdziesiąta ro- 
cznica Komuny Paryskiej Wczesną wiosną r. 
1871 bezpośrednio po wojnie proletaryat stolicy 
Francyi chwycił zu broń, powstając przeciw- 
ko monarchicznej reakcyi, która im pokorniejsza | 
była wobec zwycięskiego Bismarka — tem zu 
chwalej deptała prawa ludu roboczego, a szcze- 
gólną nienawiścią darzyła rewolucyjny Paryż. 
Robotnik paryski powstał i ogłosił rządy lu- 
dowe w gminie (Komunie) paryskiej. Stąd na- 
zwa: Komuna. Komuna, oparta na głosowaniu 
powszechnem zaąadekretowała zniesienie armii 
stalnj 1 zastąpienie jej przez lud uzbrojony, od- 
dzielenie kościoła od Państwa i od szkoły. Re- 
publikę w salej Irancyi, opartą na demokraty- 
cznym samorządzie miast Komuna zapoczątko- 
wała reformy sprł:czne, lecz krótkość jej istnie- 
nial i (położenie oblężonego miasta nie pozwoliły 
jej, szerzej rozwinąć tego dzieła. Ale Komuna 
podniosła wysoko Czerwony Sztandar pracy, 
jako znak wolności i sprawiadliwości dla wszy- 
slkich ludzi i narodów Żołnierze komuny > | 
lihi uroczyście gilotynę, chcąc w ten sposób | 
okazać Świalu. ze zwycięska klasa robotnicza 
nie chce rządzić terrorem. ż 
Przez dwa miesiące bromł się Paryż ludo- 
wy przed wojskami francuskiej burżuazyi. W 
dniu 28. maja padły forty Belleville dzięki usł: 
żnej pomocy, jaką dowództwo naiezdniczej ar- 
inii niemieckiej ofiarowało geucrałomn Thiersa 
i reakcyjnego Zgromadzenia Karota Biały 
terror święcił żniwo straszliwe, ulice miasta 


3 teatru. 


HOLENDER TUŁACZ. (Der fliegende Holländer) 
3. III. 1921. 


Teatr twowski czuje, że staje się w chwili 
nbecnej ośrodkiem, skupiającym uwagę kultu- 
ralnego Lwowa. 

Wczorajszym, tak dawno oczekiwanym „Ho- 
lendrem" złoż;ł mimo cały szereg poważnych 
usterek i braków, nowy dowód, że stać go na 
rzeczy duże, bardzo duże. 

Zapowiadane i odkładane wznowienie po 
kilkunastołetniej przerwie przyszło w szacie sta- 
rannej. 

Czy i w jakim stopniu staranie to było 
udziałem wszystkich wczorajszych wykonaw: 
ców pomówimy nieco niżej. Przedtem jednak 
nie od rzeczy będzie przypomnieć sobie choć 
garstkę szczegółów tyczących samego dzieła. 

Temat zaczerpnięty z Heinego, po usunięciu 
zeń wszystkiego, coby mogło psuć linię drama- 
tyczną został opracowany przez samego genial. 
rego muzyka- pocte : 

Problem zbawczej potęgi miłości przewija 
się przez twórczość Ryszarda Wagnera jak nić 
czerwona. Popularna treść „Holendra' była te- 
matem tylu rozpraw! i dyskursów, iż roztrząsa- 
nie dylematu na tem miejscu: czy wierność jako 
taka isinieje, czy jest utopią, zaprowadziłoby 
nas zbyt daleko. Skonstatujemy jeno, iż niewier- 
na rednemu (Erykowi), pragnie Senta być wier- 
ną do śmierci drugiemu (Holendrowi). Że tertnin 
ten nie jest zbyt odległym jest to raczej rzeczą 
przypiwiku, a nie... złośliwości pocty, odnoszącego 
się jak wiadomo z pewnym sentymentem do pos- 
taci swej bohaterki 

Muzyka napisana przez 28. letniego mło- 


nego; klasy posiadające, które nikczeranie ko- 


3ptynęły krwią Klasy posiadające dokonały 
dzieła zemsty. Ale pamięć Komuny trwa po dziś 
dzień wśród robotników całej ziemi, i rok rocznie 
wieńce o wstęgach czerwonych z napisami w 
uajrozanzjtszych językach składane bywają u mo- 
gil pomordowanych. Pięćdziesiąła rocznica — 
to etap ogromny, to drogowskaz, który świadczy, 
jak długą odbyliśmy drogę. Będzie iody socya- 
lizm ze szczególną uroczystością obchodził w 
roku bieżącym pamiątkę ówczesnej wiosny pro- 
letaryatu. 

Dia nas, dla socyalstów polskich, krwawe 
dm Komuny wiążą się z jednym jeszcze wspo- 
mnieniem. Wśród jej obrońcówi i wodzów miejsce 
zaszczytne zajmują Polacy, w pierwszym rzędzie 
Jarosław Dąbrowsk? i Walery Wroblewski- Wal- 
cząc na barykadach Paryżu, stanowili oni akord 
ostatni potężnego hymnu naszych dziejów poro 
zbiorowych, gdy gdziekolwiek brzmiał głos Re- 
wolucyi, wszędzie Polska rozdarta i umęczona 
odpowiadała zawsze: „jestem! Dziś reakcya 
uczyniła z Polski uiepodlepł"j coś zupełnie in- 


tzyły się wobec najezdników, dziś pragną Pol- 
skę zepchnąć do roli narzędzia wszecheuropej - 
skiej reakcyi Niechże wspomnienie minionych 
lat ożywi Polskę ludową w bratnim związku z 
wyzwolonymi ludami świata. 
Towarzysze! Towarzyszki! 
Wzywamy Was do święcenia rocznicy Ko- 
muny- Urzadzajcie obchody i odezyty. Zapoznaj: 
cie siebie i mnych z tą bohaterska kartą w hi- 
storyi ruchu robotniczego: lak przed latv, tak 


wet u przeciwników Wagnera (są l tacy!) bu- 
dzi uczucie zachwytu dla istotnie głębokich na- 
strojów, czarowi, których poddać się musi każdy 
zdolny do odbierania wrażeń estetycznych 

„Holender” stworzony w Paryżu, wśród nie- 
słychanie cieżkich chwil mistrza, stworzony je- 
dnak „jednym tchem'*' ogląda światła kinkietów 
teatralnych 2. stycznia 1843 roku w Dreźnie, 
dokąd na lepszą już dolę udaje się Wagner. 

Po paru przedstawieniach (bodaj czterech) 
schodzi ze sceny na alat 21. 

Dziś nie ma prawie teatru w Europie, któ- 
ry nie miałby „Holendra“ stale w swyin reper- 
tuarze, jakkolwiek — — — 

I tu dopiero przystępujemy do wyliczenia 
tych olbrzymich trudności, na które napotyka 
wystawienie opery 

Pierwszy i zeci akt rozgrywa się na wy- 
brzeżu morskiem w czas burzy, która wreszcie 
pochłania jeden z dwu okrętów przybijających 
do brzegu$ i odpływającyci, lecz będących tere- 
nem akcyL 

Partytura orkiestrama wymaga wielkiej spra- 
wnośch i znakomitej pałeczki, tej ostatniej zwła- 
szcza, ze względu na kapryśność tempa. 

A już nadewszystko $piewacy, którym przy- 
paść ma w udziale ten wielki zaszczyt odtwarza- 
nia nieśmiertelnych postaci wagnerowskich. 

Maestro, Br. Wolfstal udowodnił, że nie 
istnieją dlań trudności nie do pokonania. Nad- 
to rozumie Wagnera i nie pozwala zaginąć ani 
jednemu tematowi W oklaskach po każdym ak- 
cie spora doza była skierowaną pod jego adre- 
sem Ze całość wypadła nieco za głośno (nie 
tylko w orkiestrze) bierzemy to na „An niepo- 
koju „premierowego“. 
głęhokiem zadowoleniein powitališmy 
wciągnięcie w sferę działań artystycznych po- 


a 


dzieńca posiada wszystkie cechy rodzącego się  zateatralnego zespołu chóralnego („Bard*), o co 
gieniusza — przedewszystkiem zaś posiada ów od tak dawna zdawało się, że bezskutecznie 
wyraz dramatyczny, zespalający, stapiający w nawoływaliśmy z tego miejsca. Świeże i z za 
jedno, frazes muzyczny (motyw, „Leltnotiv') imiłowaniem śpiewające (osy podniosły poziom 
z myślą, z przeżyciem bohatera Niewyzwolona wieczoru o pare szczebli. 


. jeszcza z wpływów poprzedzającej ją epoki, na-| Czysto, choć bardzo krzykliwie brzmiał chór 


Nr. 57 
dzisiaj cały obóz socyalistyczny zjednoczy się 
w serdecznym wspomnienin o wiośnie r. 1871. 
komuniści usiłują wystawić siebie, jako spadko- 
bierców ówczesnej Komuny. Ale nie uda się ta 
próba sfałszowania historyi. Komuna powstsłn 
w imię wyzwolenia pracy, w imię Republiki, 
demokracy! i reform społecznych. Komuna — 
to święto Socyalizmu i ludowładztwa. 

Niechże więc Polska robotnicza prześle so- 
cyalisiycznemu  proletaryatowi Francyi swoje 
pozdrowienia. Niech stwierdzi swą łączność z 
pracnjącą i rwyzyskiwaną ludzkością, wznosząc 
w pięćdziesiatą rocznicę Komuny okrzyk mie- 
dzynarodowej solidarności, okrzyk Karola Mar- 
kisy i Fryderyka Engelsa: i 

„Proletaryusze wszystkich krajów, łączcie 
się” | 


Centralny Komitet Wykonawczy 
Polskiej Partyi Socyalistyczntj. 
Warszawa, 5. marca. 1921. 


Akcya cennikcwa kleru. 


Rząd „nie ma pieniędzy” dla kolejarzy. Ale, 
oczywiście, dla kleru pieniędze zawsze się znaj- 
dą. Kler przeprowadza obecnie akcye cennixową. 
Oczywiście robi się to po cichu, zgodnie, po bo- 
żemu, w Dep. wyznań, którego kierownikiem jest 
prof. Dembiński, znany służka kleru. Komisya 
specyałnie powołana do sprawy uposażenia du- 
chowieństwa (należy do niej między innemi ks. 
bankier Adamski) opracowała już normy ubosa- 
żenia biskupów. Arcybiskup ma otrzymać 100 tys. 
marek miesięcznie — nadto dodatek reprezenta- 
cyjny w wysukości 00 proc. płacy zasadniczej; 
dodatek ten dla arcybiskupa metropolity wynosić 
ma 150 proc.; dla kardynała 200 proz. Czyli, że 
kardynał pobierać będzie 300 tys. marek mie- 
sięcznie! Niedość tego: dostojnicy powyżsi otrzy- 
mywać mają jeszcze 100 proc. „dodatku ekono- 
micznego* (7). Biskup dyecezyalny Jub admini- 
strator dyecezyi otrzymują pensyę ministeryalną, 
nadto 200 proc. dodatku „reprezentacyjnego" i 
„ekonomicznego. 

No, tym p Steczkowski nie pożałuje pie- 
niędzy. i | 


prząśniczek. Niemiłe zwłuszcza alty należy w 
znacznym stopniu s..cieniować (inaczej: usunąć 
w cień). 

Tytułową partyę kreow.ł Ad. Okoński. Swie- 
tna, pozostająca w pamięci postać sceniczna, 
skupiona i po aktorsku należycie opanowana 
w ruchach okupywała hojnie pewne niedoma- 
gania głosowe, niezawodnie pozosłałości z co 
tylko przebytej niedyspozycyi. 

Platówna w partyi Senty przeszła nasze o0- 
czekiwania. Olbrzymi głos o pięknem, n.ł>lzień- 
czem, meialicznem brzmieniu; żadnych bruków 
scenicznych mimo krótkość obcowania z tea- 
trem, czystość inionacvi i pamięć, poparta mu- 
zykalnością, pozwalająca artystce na zerwanie 
z Tozpanoszoną na fonse scenie tradycyą 
wpatrywania się w pałeczkę, oto walory wczo- 
rajszego „wzoru wierności! 

Horner wywiązał się 7 zadania więcej, niż 
poprawnie, jakkolwiek nie udało mu się zła- 
godzić niesympatycznych cech kupczącego wszy- 
stkiem Dalanda. 

W podnieconej ogólnie atmosferze krzykliwy, 
Eryk nie odbijał zbytnio od ła. 

Spiewający stale w głębi sternik — Łow- 
ayha winien był raczej zrezygnować z suk- 
cesu, tu wąlpliwego zresztą, aniżeli zbytnim wy- 
sitkiem inęczyć swój miły organ głosu. 

Wystawa naogół staranna, daleką bsłi od 
tego, co nawel scena lwowska dziś dać może. 
Z długiej litanii usterek wymienić należy najja- 
skrawsze. nieruchomość zachmurzonego nieba, 
po którem pędziiy bliższe nam chmury; jaskra- 
wość ścian w dormostwie Dalanda; rozmiary por- 
tretu Holendra (ze spadającym kapeluszem); nie- 
naturalne zbiizenie obu statków, uniemożliwia- 
jące posługiwanie się tubą, nuwet w perspekty- 
wie scenicznej, bliźniacze podobieństwo skał po 
stronie lewej wt I. i IHI. akcie; elektryczna (12) 
lampa na statku Holendra mająca imitować „ tle- 
jące słabe światełko". 

Na zakończenie uwaga: na afiszu nazwisko 
E Mianowskiego, który jednak tytułuje operę: 
„Latający Holeńder". Czesław Krzyżanowski. 


„DZIENNIK LUDOWY“ 


codziennie o godzinie 7'30 
Rowy wspaniały program! Mosetfe, 4 Zawary, 


12 ATRAKCYI! 


7 


— i 


Homola, Gena Pcbożanka, Elza de Myra, Sylvia Violaeti, Vary, 


Balet japoński, „I ona samodzielna", farsa. 


9 W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4-rej i 73). — Bilety 
e wcześniej do nabycia w składzie papieru S. Gabriela ul. Legionów 3. 


_ Przed dwoma tygodniami komisya do spraw 
miejskich — po dtugich debatach na kilku posie- 
dzeniach — przyjęła w drugien czytaniu usta- 
wę w Sprawie rozbudowy miast P. Suligowski 
przew. komisyi usiłowsł zmienić ustawę na ko- 


Trzyść kamieniczników, craz obalić ustawę o o0-, 


chronie lokatorów, lecz wysiąpienie tow. tow. 
Arciszewskicgo i Hausnera powstrzymały zapę- 
dy prezesa kamieniczników. Ustawa oczekuje na 
wypowiedzenie się Rządu, a właściwie ministe- 

jum skarbu, którego przedstawiciel p. Kuni- 
cki zajmuje stanowisko na komisyi zupełnie nie- 
zrozumia te. 

P. Suligowski, obawiając się, że miasta przy- 
stąpią do odbudowy po przyjęciu ustawy, czyni 
starania, aby ustawę obalić przy pomocy banków, 
jak to uczynił Karpiński z ustawą 6 pożyczce 
przymusowej. | 

Na wczorajsze posiedzenie komisyi p. Suli- 
gowski zaprosił kilku dyrektorów banków kredy- 
towych miejskich, dyrektora Związku Spółek Za- 
robkowych i p. Drzewieckiego, prezydenta m. 
Warszawy. Dyrektorzy banków oczywiście wy- 


powiedzieli się, że banki nie mogłyby udzielać | 


pożyczek długoterminowych miastom na budowę 
nowych domów, że miasto Warszawa powinno 
się zająć reperacyą siarych domów, gdyż, jak 
twierdzi p. Libicki, ochrona lokatorów uniemo- 
żliwia dokonywanie tych reperacyi przez wła- 
ścicieli. Dyrektor banku kredytowego łódzkiego 
powiada, że koszt budowy jednego metra sze- 
ściennego wynosi obecnie z górą 38 tysiące ma-- 


w komisyi wniesienie do Sejmu w imieniu komi- 
syi noweli do ustawy o cchroni2 lokatorów. Nawela 
weli do ustawy o ochronie lokatorów. Nowela ta 
ma wprowadzić ruchomą podwyżkę czynszów 
mieszkaniowych i pozostawiać swobodę miastom 
w regulacyi podwyżek. 

Tow. Arciszewski wystąpił energicznie prze- 
ciwko bankom i p. Suligowskiemu, stwierdza- 
jąc że koszt budowy jednego metra sześcienne- 
go w Kaliszu wynosi obecnie przy podniesieniu 
płac robotnikom 1.200 mk.: że przedewszystkiem 
powinno wypowiedzieć się ostatecznie Ministe- 
ryum skarbu a nie banki; że p. Suligowski nie 
może zapowiadać zmiany ustawy o ochronie lo- 
katorów, gdyż ta sprawa nie jest przedmiotem 
obrad komisyi. 

P. Suligowsk z uporem maniaka odpowie- 
dział że protest tow. Arciszewskiego umieści 
w protokóle, lecz w sprawie noweli jest opinia 
komisy! 

Eo a 1 LOZĄŁE POD. e 


Zjazd esperaniystów. 
WARSZAWA. 7 marca. Pat. Na wszechświa. 
towy zjazd esperantystów mający się odbsć w 
Pradze czeskiej między 3 a 6 sierpnia br. z War- 
szawy jako kolebki tego języka wybiera się bar- 

dzo wielu zwoleuników „Esperanta“. 

—60%9%— 
Kryzys przemysłu w khodzi. 

ŁÓDŹ. 6 marca. Z powodu nagromadzenia 


rek, a mieszkanie 5-cio pokojowe kosziowałoby dużych zapasów gotowych towarów i braku po- 
rocznie 409.000 mk., że słowem należy jaknaj- pytu w wielu fabrykach wstrzymano częściowo 
rychlej znieść dekret o ochronie lokatorów. P. | lub całkowicie produkcyę. Przemysłowcy masoe 


Suligowski skorzystał z tej opinój i zapowiedzi: ł 
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Y| OGŁOSZENIA. | 
KAPELUSZE BRES 


NIĘSKIE i DAMSKIE Baczacóć Panie! 


w najlspszych gatunkach ijajnowsze plecionki stomkowe we 
i wielkim wyborze wszystkich kalorach 'i gatumkach 
poleca - poleca 


1. Kraj Fabryka Kapeluszy I. Kraj. Fabryka Kapeluszy 


Rudolfa KELWELTKAGOA NEUWELTA 


Lwów, ul. Balonowa 3 |-WÓW, UL. BALON SWA 3. 
Fabryka przyjmuje wszelkiejCeny fabryczne Zamówienia 
męskie kapelusze do prze-| Urtownie I detajlcznie uzus 
rabiania, które bardzo sta-| Pe niamy natychmiast, 


rannie i modnie wykonuje. igas sare mea mara SG — EEA UAS MA 
Pierwsza cy kra | Hoszczólki 
nia | pralnia chemiczna Ma- SSZCZ 3 


ryj Zuuńczyk i Jana Ga |qa podłogi sprzedam. Wia- 
wrońskie o, Lwów, Królająpmość Kętrzyńskiego 44 u 


Leszczyńskiego 9. — przy- właścicie la. 

w e e d 1 Ł-D 

colo koscioła św. Elżbiety — |” 3 torebkę 
przy muje wszeiką garderobę Znal eZ10no damską 


do tarbowaniaicnemicznegojdo od*brania u Radmań- 


czyszczenia. 44—14|skiego Bajki 7, parter. 

r -A weneryczne, skórne, zadstarzałe — 
CHOROBY leczy mpooymliista dar. 
E"EŁIGCIEX, wlice Wmałtowvm AI, 


Wstrzykiwanie preparatu Neo Saiyarsanu tylko przed- 
południem, 12—26 


Specjalista chorób skórnych I wenerycnych,, 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


| Bykstuska 17, ord. od Bm Tiea i = 
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Sąd doraźny nad futurystami, 


W Warszawie miał się odbyć w sali Tow. 
Hygienicznego wieczór poetycki krakowskiego 
klubu Futurystów „Katarynka*. Jakież było je- 
dnak oburzenie zebranej publiczności, gdy po 
odczytaniu kilku utworów zawiadomiono ją iż 
z rozkazu p. komisarza Rządu wieczór ma być 
natychmiast przerwany, w przeciwrym bowiem 
razie wszyscy jego czynni uczestnicy zostaną 
aresztowani | Kilkunastu fankcyonaryusózw poli- 
cyi, którzy ;rzyszłi do pokoju, w kiorym znaje 
dowali się pceci byli uzbrojeni w karabiny. Jax 
żywe, stanęły przed oczym podobne sytuacye z 
czasów carskich. 

Przyczyną przerwania wieczoru poetyckiego 
był takt, że pani Solska-Grosserowa deklamo- 
wała utwory iuturystów,. nie w tym porządku, 
w jakim je podał program wieczoru, jek również 
1 io, że p. Jasieński odczytał .wój wiersz „Cafe*... 
nie umieszczony w programie. W tym wierszu 
najdrażliwszem słowem jest... deko!taż.,. 

Za takie więc „zbrodnie referent .,oświato- 
wy" (Ur) przy komisaryacie Rządu wiec:ór poe- 
tycki przerwał w ten sposób, iż zwrócił się do 
poctów z żądaniem by w ciągu 5 minut lokal 
opuścili, inaczej z tegoż lokalu „wyjadą! 

Poczem spisał „protokół“ — i „porządek za- 
panował w Warszawie”, 

Niech żyją policyjne rządy! 

EOEBERK TT YET E:T AEN E I STEP 


Propozycye niemieckie nie do przyjęcia. 

LONDYN. 7 marca. Pat. Briand konferował 
dziś rano z Gasparym w sprawie kontrprapozy- 
cyi niemieckich. Wedle iniozmacyi kół francu- 
skich oficyalne propozycye niemieckie tak bar- 
dzo odbiegają od poglądów rządu irancuskiego 
że bezwzałędnie nie mogą być biane pod uwagę. 
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Rolniczych, którym usiępuje się odpow edni rabat. 
Sprzedaje się taniej, bo w mieszkania prywatne. 
Interes obliczony jest na wielki obrót. 
Wielki wybór różnych resztek. 
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